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Poniedziałek.

Ju tro ,  ŚŚ. Alexander M „  Syx t i Doroteusz, 
Ostatnia Kwadra.

W Kościele PP. S a k r a m e n te k ,  U roczystość Z w ia -  
s 'm van ia  N .M A R JI,  odbyw ałasię  z największą solen- 
n-'scią. Na rannein Nabożeństwie celebrował J W .  JX .
F rałat Bł  . k i ____A I ,  n / l n > n i l l 4 i i / > K n u ' n p i

G łó w n a  K a ssa  Oszczędności. W  tygodniu upły- 
nionym do dnia 14f i t  Marca r .  b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 3, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 72 wnioskach, złożono rs. 393 kop. 30 (zł.  LjiLL),

i  ro lesor tejże Akademji, Kapcian /u
G " a Nieustającej A dorac j iN .S AKRAMENTU.  .....
‘"owig Członkowie Arcy-Bractwa, wykonali muzykę 

S7.v *r . . . .  j l|Ta w ieczornem Nabożeństwie
torow

K u rpiń sk iego .  --------------
^ 'e b ro w a ł  IW . JX . P ra ła t  D ekert,  Archi-Dyakon Me- 
1 ^Pnlitalny,a Kazanie miał W JX.Kanonik Buliński. 

Dnegdaj jako w uroczyste święto, a wczoraj jako 
Aiedzielę, miały miejsce po różnych Kościołach mu- 

« , 1-eligijne: w Rościcie Metropolitalnym i Archika- 
nralriym Śgo J a s a ,  Orkiestra  i Śpiewacy, wykonali 

' '  Rząsie Summy w  Sobotę, Mszę B. J. N . / /w m la ,  Ofer 
oriutn A. D iabellego;  w Niedzielę zaś p rzy  towarzy- 

SZen,,i organów, Mszę uk ładu  Woje: Smoczyńskiego* 
7~ W  Kaplicy Archi-konfraternji L ite ra ck ie j  przy tej- 
zc Archi-katedrze, odśpiewaną by ła  w  dzień Z w ia s to 
wania  N. MARJI, wielka Msza Kapelmistrza K. K u r-  
1 ),lłskiego, przy  towarzyszeniu organów, i instrumen- 

o\v dętych i ko tłów . —  Onegdaj w Kościele X X . A u-  
Ęł,stjanów  wykonali Amatorowie i Artyści Msze in C. 

_*>on  B eth o w en , i Ofertorium Józ: E lsn e ra ; w Nie- 
Z|elę za£ w  czasje Summy, Duchowieństwo odśpiewa- 

p  h rzy towarzyszeniu organów, Mszę in F .  Stefana
ża k o w sk ie g o .   W  Kościele. X X . F ranciszkan ów

H-ZCZ zebranych A m a t o r ó w  muzyki, wykonane by ły
i Czasie Summy, w Sobotę: Msza N r  3 J. K. Chwali- 
i \^ a ' na Offertorium Hymn J. L ach nera ,  na A g n u s  

E.‘ 1’salm 1 4 2  (Solo-Basso), kompozycji M. K r  ogni- 
A >eS °  (Ojca); w Niedzielę: Msza Józefa E lsnera ,  oraz 
or a/>r, v>> ’ Offertorium L n ivcrs i  Józ: Krogillskiego, 
t r i Z ! l 'm in e  DEUS (S o lo Basso) kompozycji J. Qua- 
n ić  W:> tryn icgo).— W c zo ra j  w  Kościele PP. S akra-
^  w czasie Summy, Amatorowie Członkowie Ar- 
ie /» „ aCtWa>Wykonali M szęS tefaniego, Graduale Doni- 

\ f >  Olferto: Ż ylińskiego  i Agnus Dei, W szebora . 
aierws7°caj  ^ c h o d z o n y m  b y ł  dzień Sgo L u d c e r a ,

Uudcer um arł r. S09.

p ie rw ^  J obchodzonym b y ł  dzień hgo L u o c e ra ,  
§02. i tCg0 biskupa M onasterskiego  (M unste r)  w r.  

Konsv ^ u g e r  um arł  r .  809.
-tvrrnH • 2 Why Dyccezji Sandomierskiej ogłosił
, Śandó!'”" ^  konkurs, naPIebanją Parafji SgoPAWŁA.

g r . 2 S ) ,  i u m o r z o n e
to Uczestników 5,395, posiada kapitał rs. 166,09S 
k . 6 9 ,  '(Z ł.  1,111,5*4 gr .  IR.) ^

Dziś o godz: 11 ej z rana, na dziedzińcu domu >V tauz 
Towarz: Kredytowego Ziemskiego, p rzy  ulicy Podwal, 
dopełnionem będzie w  obec delegowanych od tychże 
W ładz ,  spalenie wy kupionych, zamienionych i na w y 
stąpienie w ‘2gim półroczu  1847 listów Zastawnych, 
w artośc i nominalnej zł .  9 ,861,700, w raz  z naleineini 
do nich kuponami wartości zł. 1,914,644, tudziez u 
ponów w summie zł.  4 ,968,494 przez zrea izowam

“lE ffu S L  s: K"«:rr
T ypografa  p rzy  ulicy Miodowej Nr. 4 Jo, w yszedł 2gi 
i ostatni tom dzieła p. t. P odróż do W ło c h , &y. y  j i  t 
M a lty ,  przez Mich: Wiszniewskiego, Autora historji 
l i te ra tu ry  polskiej i wielu innych ważnych dzieł.  Sza
nowny Autor, opisując podróż przez siebie t r z y  razy 
odbytą, podaje do powszechnej wiadomości wszystko, 
co znalazł, i co jest rzeczywiście godnem wodzenia. 
T u  miłośnik uroczej natury  włoskiej ziem,, ^ e m u k

Poeto, k, tu
zwolennik świata rzeczywistego, znajdzie zaspokoje
nia swojej ciekawości; Uo tylko m ogło  przyczynie s,r 
do nadania większej wartości opowiadaniu, budzie cie
kawość czytelnika, Autor me ominął, a wszystko nace
chowane starannością, wielką znajomością rzeczy, w y 
kształconym gustern,głębokiem zastanowieniem się ibo- 
gactwcm erudycji, albowiem opowiadając,bawiąc, kar 
m iąe imaginację, kształci um ysł i naucza. Odpowie
dnio wewnętrznej wartości tego pierwszego w swoim 
rodzaju oryginalnego dzieła, W ydaw ca  sta ra ł się o ze
wnętrzne przyozdobienie; nie szczędził na piękny d ru k
i papier, i dołącza 12 p y s z n y c h  rycin na stali. Oena
zł.  33 gr. 10. -

Kiedy w dzielnicy Astronomji w latach ostatnich oa- 
k rywają  się ciągle nowe planety, ścisłe porównanie 
położeń gwiazd dawniej znanych z oznaczeniami P 
żniejszemi, w y k ry ło  wiele gwiazd takich, który 
dziś na Niebie nie postrzegamy, do tych należą-
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(ln uwałana przez Astronoma Laciatorc, teraz już nie 
widzialna. Gwiazda, którą widział PV arlm ann, pó
źniej niemogąca być znalezioną. Gw iazda przytoczona 
przez d'A ssas. T rzy gwiazdy 9 i lOej wielkości, ozna
c z o n e  przez H ardinga  i B essla , nie m ogły już być 
znalezione w roku z. przez Astronoma Pico ( W' i ko) 
w Rzymie. Gwiazda 8 wielkości, oznaczona przez Ben- 
la , nie mogła być znalezioną przez G raham a  w M ar- 
kreo Castle w [rlandji. c

Oprócz już wspomnianych przez nas Żniwiarek, 
machinę do żęcia zboża wynalazł także w G alicji P. 
Józ: Sobolewski.

Pobyt J. I. Kraszeioskiego w Druskienikach zeszłe
g o  roku, nlepozostał bez pamiątki dla miejsca, które 
w zm ocniły zdrowie i siły  znamienitego naszego Pisa
rza. W  przyszłej połow ie Czerwca, opuści prassę 
w  PVilnie dzieło, pod tytułem  Druskieniki, szkic lite
racko lekarski, przez J. I. Kraszewskiego  i Xawere- 
go W olfganga. . . . . . .

P od ług  gazet angielskich, zjaw ił się znowu ciekawy  
K arzełek , rywal Amerykanina Tom Thumb, i Mar
grabiny Liliput. K arły teraz stają się rzadszemi; gdy 
tymczasem w kronikach napotykamy ślady o nich mno
gie. Na weselu jednego z Xiążąt Bawarskich, karzeł 
tak szczupłej znajdował się urody, iż w stroju  średnich 
w ieków przybrany, w pasztecie zasklepiony, dla ukry
cia od oczu ludzkich, przyniesiony na stó ł, przeciąwszy 
pasztet, z niego w yskoczył, i taniec z niewymowną 
wszystkich pociechą i podziwienicm wykonał.

Z postępem lat, ludzie zaniedbują wymuszonych 
zwyczajów'. W wieku zeszłym  jeszcze, uczono m ło
dzież, p łeć piękną szczególniej, jak ma się kłaniać; 
teraz każdy kłania się bez przesady. Ukłon damski 
z  schyleniem kolan zw ał się w wieku zeszłym  dygiem. 
Od tego poszło nawet słow o dygać. Tancmi-trze uczyli 
tych  ukłonów. Różne dygów  b yły  rodzaje. Regułą po
wszechną b yło  między Damami i Pannami, iż za ukłon 
nięzki, trzeba b yło  od wzajemniaćsię dygiem. Głęboka 
znajomość całej rozciągłości nauki dygania, nic małą 
przedtem  Część edukacji płci pięknej stanowiła.

Do jak późnego wieku ludzie przy wstrzem ięźliwo
ści, regularnem życiu i pracy, zdolności swroje zacho
w yw ać mogą, dowodem jest, iż w wieku zeszłym  ż y ł  
krawiec Pruchalski, który licząc lat 102, jeszcze zaj
mował się swoiem rzemiosłem, i zarabiał sobie codzien
nie na chleb. Co najszczególniejsze, że pracował a na
w et nić na igłęnawlekał,nieużywając wcaleokularów.

W  ogrodach W a rsza w y , wcześniej rozwijające się 
krzew y, puściły już pączki liściowe; leszczyna i bzy za
czynają się zielenić, i trawniki także nabierają barwy.

Donoszą nam z okolic W arszawy, źe coroczni go
ście nasi Bociany, zebrały się-już na letni pobyt. Po-

wszechnem jest mniemaniem u ludu, że grad nie dot
knie urodzajów, piorun nie uderzy w m iejsce, gdzii! 
gnieździ się bocian, d latego grzechem go zabić, i ow
szem starają się go na dachach domostw z a p r o w a d z a ć .  
F lisy  go zwą PVojciechem, jak się pokazuje z nFlisa" 
Klonowicza Sebastyana. Z powodu długogei dzioba, 
jest przysłow ie: »Radby go Bocian nosem  iskał.”

W ciągu ubiegłego tygodnia od dnia lS g o  do 24go  
b. m., przybyło  do Warszawy i wyjechało z niej ko
leją  zelazną  osób 2741. Od I Stycz: do 17 b. m., przy
jechało i wyjechałoosób 30,670. Razem osób33,411.

W dniu zaonegdajszym terminator kominiarski, w y
cierając kominy w zabudowaniach Szpitala Dzieciątka 
JEZUS, wpuściwszy się w luft, w którym rozłożony 
b y ł ogień, przez uduszenie się od dymu i gorąca, ży
cie utracił. (G . P .)

Wczoraj w Teatrze W ielkim, w równym zapałem 
i zadowoleniem, przyjęto powtórne przedstawienie no
wej Opery Jerozolima. .11’. Baranowski, na powsze
chne żądanie, p ow tórzył piękne Solo na skrzypcach, i 
rzęsisteini oklaskami został wynagrodzonym. Przyr- 
wołano w czasie Opery JPanią R yw ackę  4-kroć, JPana 
Troszla  3-kroć, oraz JP. Szczepkowskiego.—  W Tea
trze Rozmaitości, po Córce Skąpca, JPaui Komorow
ska  i JP . Królikowski po 2 kroć, oraz JP. Komorow
ski; po Siostrze K asperka , JP. M ajewski.

K ościół r. g . we wsi prywatnej Grodzisk  (w  Pcie 
Siedleckim), zostanie wyreparowany za summę rss.940  
k. 54 /z .—  Zarządzono oparkanienie smętarza grzebal
nego wm ieście Kukowie za summę rsr. 797 k.S-l'/z.

W dniu 4 b. m. we wsi Tarnawie, znaleziono powie
szonego na drzewie świerkowem parobka, Jakóba Ra- 
da j, który jak zśledztwa w ykryło  się, zostając w służ- 
bie u jednego z gospodarzy, dopuścił się różnych kra
dzieży, i z obawy kary, przez powieszenie się, życie 
sobie odebrał.—  W  dniu 7 b. m. we wsi Komorowie, 
4ro-letriia dziewczyna włościańska pozostawiona sama 
w chałupie, weszła na komin, i przez zapalenie na sobie 
odzieży, tak mocno poparzyła się, iż pomimo ratunku, 
wkrótce zyc przestała. —  W dniu 13 b.m . w mieście 
Ostrowcu, Pcie Opatowskim, znaleziono w studni z w ło 
ki Staroz: Blim K leperm an, lat 37 liczącej, żony po
sługacza bóżniczego, która będąc osłabioną na umyśle, 
rozmyślnie przez wskoczenie do studni, życie sobie o- 
debrała.—  W dniu 15 b.m. w  mieście Serocku, Staroz: 
Zelman Apfelbautn, Kramarz z miasta Kocka przyby
ły ,  zjeżdżając, bryczką z góry, uniesiony został przez 
konie i w skutku przewrócenia się nań bryczki, tak 
mocno pokaleczył się, iż po upływ ie godziny pomimo 
ratunku, życie zakończył.—  Pożary b y ły  wc wsiach: 
Otoce, W ola Swinecka, Samwodzie, Czerniakówie> 
Bielskiej woli, oraz w  koionji Wy goda.



Asesor Kolegjalny N iestojem ski, Asesor Izby Cy
wilnej Wołyńskiej, rozstał się z tym światem.

A n g lja ,—  Mniemają, i i  na przypadek, jeśli Lord 
'  a n  Russel  z powodu słabości będzie zmuszony mini
sterstwo opuścić, jego następcą będzie Namiestnik ir- 
ar>dzki Lord K larendon, a Lord P alm erston  będzie 

Przewodniczył w izbie niższej.
Francja. —  W szkole farmacji w Paryżu, umiesz* 

rzono portret Mikołaja Courtois (Rurtoa), k tóry w r.
°**> odkryłyorf i jego własności. Człowiek ten, któ- 

J"y tak bardzo przysłużył się tern nauce i ludzkości, by ł  
’ednym robotnikiem w fabryce saletry. Pomimo swe- 

pięknego odkrycia, ży ł  i umarł w niedostatku. —  
Jjtyamentzwany R ejentem , októrym była mowawtych 
JJjjtach wgazetach,był kupionym w wieku zeszłym przez 
■Aięcia Filipa Orleańskiego, Rejenta Francji, za czasów 
^ałoletności Króla L udw ika  X V ,  i od tegoż nabywcy 
nązwę SWą przyjął. Jest to jeden z dyamentów naj
piękniejszych \v śwlecie.—  Armja i flotta przypuszczo- 

Zostały do.głosowania przy wyborze Kandydatów 
,° zgromadzenia narodowego.—  Głoszą, iż były Mi

nister neapolitański del K arretto , wyjechał do Al
gieru.
, W łochy.—  KrólowaNeapolitańska4go b.m. szczę- 
sliwie powiła syna; salwa armatnia i odgłos dzwonów 
°znajmiły radosną tę nowinę mieszkańcom. Minister- 

neapofitańskie w skutek wyraźnego życzenia 
*WóIa, cofnęło żądanie dymissji; tylko Minister wojny 
? Powodu nadwerężonego zdrowia opuścił gabinet. 
* ułkownik Uberti mianowany jego następcą. Xżę Ser- 
rQ K aprio la  zatrzymał Prezesostwo rady, a Xżę K a- 
>'lrtli mianowany Ministrem spraw zagr:. Sprawa zSy- 
^ j i j  zdaje się być załatwioną; Komandor Kajetan 
ókovazzo mianowany sycylijskim Ministrem Sekreta- 
l’*em Stanu w Neapolu; wkrótce ma być ogłoszoną no
minacja Namiestnika w Sycylji ;  tymczasowo przezna- 
<Zv'-'y na ^  posadę Kontradmirał Ruggero Settim o  
? ^iążęcej rodziny Fitaglia; Sekretarzami Stanu przy 

osobie mianowani: K alvi, L anza , Xżę Skordia, 
(,)'della, i Margrabia T orrea rra .
Rozmailośei. —  I z perfum poznać można skłonność 

rzekł jakiś autor angielski. Zauważano, że ko- 
r!e.*y lubiące różane perfumy, są zazdrosne. Te zaś, 

0|'e nad wszystko przekładają piżmo, mają skłonność 
rza.dzenia mężami. Ciekawa rzecz, czyli kobiety lubią- 

"Lau Je mille fleurs” , miałyby mieć tyle wad, ile 
Jest ezę£c; składowych w owych perfumach.—  Roz- 
P< awiano o gwiazdach niebieskich. Gwiazdy, objaśniał 

tos, są to ciała, które nie mają własnego światła, ale 
^t-zymują światło ed innych ciał. Słysząc to jakaś 

ziewczyna, rzekła: > j  Aj więc wedle twierdzenia tego, 
1 Ja Jestei>i gwiazdą stałą, bo unasnie ma krzesiwka, cho

dzę poświiitlo Jo Pani Marcinowej,co mieszka w podle.” 
—  Kobiety w wielu razach mają pierwszeństwo przed 
mężczyznami, i tak: zdaniem H allera, potrafią dłużej 
wstrzymywać się od jadła'; zdaniem P lu ta reh a . nie 
tak łatwo upijają się; zdaniem U/igra, żyją dłużej i 
nie tracą tak prędko włosów; zdaniem De/aporta, nie 
podlegają tyle silnej morskiej chorobie; zdaniem A ry 
stotelesa, utrzymują s’ę dłużej na powierzchni wody; 
zdaniem nareszcie P lin iju sza , bywają rzadko kiedy 
przez zwierzęta drapieżne napastowane.—  W  czasie 
badania, złodziej nie cheń.ł do niczego przyznać się, 
a że mimo silnych podejrzeń, nie było żadnych prze
ciw niemu dowodów, Sąd więc uznał go niewinnym. 
Po przeczytaniu wy roku,Sędzia rzekł do niego: »Przy- 
rzecz mi, że podobnych kradzieży już więcej nie po
pełnisz.” »Tak Panie, przyrzekam, że już tego drugi 
raz nie zrobię”, odpowiedział naiwnie zagadniony. Na
turalnie, że skutkiem takiego przyznania się, zamiast 
uwolnienia, wznowiono proces Cudzoziemiec zapy
ta ł  wjednem z miast niemieckich: »Coznaczy ta wielka 
kresa będąca nad czwartem piętrem owego domu?” 
»Jest to znak jak wysoko sięgała woda w czasie ostat
niego wylewu rzeki”, odrzekł miejscowy Obywatel. 
»AIeż to niepodobna, ażeby woda tak wysoko sięgać 
miała, toby całe miasto stało było pod wodą” , rzekł 
zagadujący. »No widzisz Pan, znak ten właściwie był 
wprzódy na dole tego domu, lecz przechodzący ulicz
nicy, przez psotę zawsze go zacierali, co się nareszcie 
tak sprzykrzyło gospodarzowi, że umyślił im spłatać 
figla, i kazał znak ten namalować nad czwartem piętrem, 
gdzie go już żadną miarą dostać nie mogą.”— (J w .rża
no, że zwierzęta, gady, ryby i ptaki niektóre, bardzo 
długo żyją: Słoń żyje lat 200, Wielbłąd od 50 do 100 la!, 
Węgorze żyją po lat 00, Krogólce do lat 200 , Pa
pugi 100 i więcej, Żółw 100 lat przeszło.— » Wiele 
też ja mogę być wart?” pytał Damy młody kawaler 
dość o sobie zarozumiały. ^Trzydzieści dukatów” , 
rzekła uśmiechając się Dama. »Mój zegarek ty le ko
sztował”, dodał z przekąsem kawaler. »Z zegarkiem 
też rachowałam” , odpowiedziała Dama.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Rankiewicz Anast: Oby: z janow a; Bi rui in Alex: b. Jener:-Ma jor 

7, Berlina; Biernacki leo fil Pis.trz Magaz: Sobie: v Petersb:; Deii#> 
bowski W ikt: Oby: z Kozimi na; Kamiński Józ: Oby: z K rakow a; Kło
sowski Stan: Oby: z Rączek; Kobierzycki Boics: Oby: z Kalinowy; 
Kaliński Woje: Oby: z Krośniewic; Mączyiiski Stefan Oby: z L uto
mierska; N owakowski Leon Oby: z iiia ik i, Pogożcw W asili Pódpuł: 
z W rocław ia; P o le ty łło  Leop: Ilr.z  W ojsław ic; Kadkie Karol Doki; 
z Turka; S trzelecki Jgn: Oby: zliudzborka; Sołowiewicz Alex: Nacz: 
Poczty z M ichałowic; Trzeciak. Ant: Naczel: Pow: z Piotrkow a; Ta
lon Dyo: Muciej Vice Hrabia z W rocław ia; W ysznaeki Marcin In
spektor Szkół z W ielunia; W ołow ski W oje: Oby: z Wręczy; W o 
jew ódzki iVlarc:Oby:z Rotyncaj Z e liń sk i .Mich: Ob: asizbh-y* (L .P .)
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IłO im & IEM TIA .
OSOBA pici żeńskiej, z prowincji, życ/,y objąć obowiązek do 

Szycia oraz liobót, lub do Zarządu do nu Gospodarstwa, nie
mniej za Sklepową, w Warszawie lub na prow incji. Wiadomość 
przy uli: Piekarskiej pod Nr 128, u Państwa Różańskich, lub 
w Sklepiku na dole gdzie Chleb sprzedają.

ROCZYK podróżny z walizą, lekki; Najdyczanka 
także kryta z latarniami, na żelaznych osiach i rc- 
sorach; Bryka kryta, skurą wybita, na żelaznych 
osj;u1j. oraz 4ry Chomont Krakowskich, 2 Ruskie, 

i 2 PóJszorki, są do sprzedania za mierną cenę. Ulica Marszał
kowska Nr 1384. Wiadomość w dziedzińcu u Lakiernika.

MAMKA z młodym pokarmem, życzy objąć ta
kowe miejsce w jakim porządnym domu. Wiado
mość powziąść można przy u licy ' Nowolipie pod 
2469, u Sadowskiej.

% W  Fabr yce podpisanego przyrządzono wielki Zapas Czysto- \
1 woskowej do zaprawiania Podłóg w dobranych ko- X
2 lorach, którą sprzedaję po cenach stałych tak w Fabryce mo- £ 
* jej, j i  ko też w Handlach: W. R. Ziegler, ulica Długa Nr 557 pa- \ 
X łac dawniej Potkańskich; J.Strohmejęr,uIica Seuatorska Nr 463, s

X i w łla d!«i Materjałów Aptecznych, Nr 464/5 obok Kościoła v 
5 PP, Kaiionrczek, ulica Senatorska; przyczem polecam różne La- z 
; kiery. W erniksy, Farby Olejne tarle w różnych kolorach, A- 
S fam enty , Wodę Kotońską, Lewandową, i t. p. Handlującym za- $ 
J pewnia się przyzwoity rabat. —  PP. Kupcy z prow incji, raczą \ 
X wcześnie swe obstnlunki wprost do Fabryki nadsyłać, gdzie s
* z największą akuratnością i rzetelnością, natychmiast załatwia 
J ne będą.—  J. A. Krausse , przy ulicy Bonifraterskiej Nr 2163, \
* wprost Kościoła GO. Bonifratrów w Warszawie. \

Potrzebna jest GOSPODYNI do Folwarcznego Gospodarstwa,' 
na wieś 5 mil od W arszawy, opatrzona dobremi świadectwa
mi; zgłosić się może do Rządcy Domu pod Nr 473 B, przy ul: 
Senatorskiej. ,

sztuk S tK C Ż Ę lP O W  Jabłek, Gruszek, Brzoskwiń, 
Moreli, Renglod, Czereśpi, Wisien i Śliwek, znajduje się do naby
cia w dobrach Ryki, nagłownym trakcie Lubelskim,przy szosse sy
tuowanych, w 147 gatunkach, 4 db 5 łokci w ysokie, a jako szcze
pione, i inokulizowane na ziarnówkach,nie zaś jak  zwykle na dzicz
kach z lawa kopany cli,zalecają się z łatwiejszego przyjęcia się, w sa
dzeniu i trwałością, Ktoby takowych życzył nabyć, raczy zgłosić 
się do Rządcy DóbrRyjsi, p. Borkowskiego, adresując Listy przez 
Moszczauki w Rykach. Cena szczepów 3-lctnich Jabłek i Gruszek, 
jest po %%h  zf-i dwu-letnich, po 2 zł.; Brzoskwiń i Moreli, po 5 zł.; 
Renglod, Czereśni i Wiśni w różnych gatunkach, po 3 zł.; Śliwek po 
zł. \ xf i .  Nadto małem kosztem mogą być odstawione takowe Szcze
py  Nabywcom do Warszawy; jeżeli w większych partjaeh to W i
słą; mniejszemi partjami furmanami, którzy co tydzień z Ryk do 
Warszawy udają się-

f l k  Do S k ł a d u  Nasion Dra Fr: Bctzhold przy ulicy Scnator- 
skiej, obok Resursy Nr 471, nadszedł transport CUKRU 
krajowego w całych głowach, funt po zł. 1 gr. 9, po zł. 

^  ł  gr. 12, po zł. 1 gr. 14, i po zł. 1 gr. 18,—  Faryny zaś 
kamień po zł. 25, po zł. 27, po zł. 28, i po zł. 30.— Tamże dostać 
można MUSZTARDY francuzkiej, słoik pojedynczy po zł, 2; a cały 
iuzin po zł. 18*

MYDLARN1A murowana, z wszelkicmi utensyłjami, do tego 
potrzebnemi, do sprzedaży; jakoteź SKLER z Pomieszkaniem jest 
do w yuającia/od Igo Kwietnia r. b., w, mieście Łowiczu przy 
ulicy Zduńskiej Nr 232.

Przy ulicy Mokotowskiej pod Nr 1666 A, między Zielonym a 
Wiejskim Ogródkiem, jest LOKAL do wynajęcia na letnie miesz
kanie, 3 Pokoje z Kuchnią, może być Stajnia i Wozownia, przy-
tem Ogród duży do spaceru. Wiadomość na miejscu u wła
ścicielki.

Są do sprzedania: KANAPA, dwa FOTELE, 6 
KRZESEŁ, mahoniowe, najnowszego fasonu, ma
ło używane; OBRAZY, SZAFA mahoniowa, i ŁÓŻ
KO, za pomierną cenę. Wiadomość przy ulicy 

Freta Nr 257, na lm  piętrze od frontu.
KOCZ mało używany, na 4ry osoby, z wszelkie- 

mi rekwizytami, jest do sprzedania za 180 Rsr., 
przy ulicy Zielonej pod Nr 2075. Życzący tako
wy nabyć, zgłosić się ?echce pod Nr 1854 przy 

ulicy Zakroczymskiej, do Kowala.
PANNY uzdatnione do szycia bielizny; zgłosić się zechcą do 

domu Nr 639 przy ulicy Trębackiej; oraz PANNY do nauki, 
jakoteż ze Stancją i Stołem, mogą być przyjęte za stosownem 
wynagrodzeniem.

DOM murowany w Warszawie pod Nr 2459 przy ulicy 
Nowolipie położony, zróż.iemi zabudowaniami, podwó
rzem,ogrodem, z w ygodną piekarnią i z składami dla Pie
karza potrzebnemi, sprzedany zostanie ostatecznie w'dro

dze przymuszonego wywłaszczenia w d. 16/28 Marca r. b. o godz: 
10 z rana, naaudyencji Tryb:Cyw: Gub: Warsz: w Warszaw: YVy- 
działu I, w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału. Licyta
cja zaczynać się będzie od summy Rsr. 3000. Biegli oszacowali war
tość tej Nieruchomości na Rsr. 4059 k .B l'/a . Obszerniejszy opis i 
warunki przedaźy, przejrzeć można w Kancel: Pisarza Tryb: Wydz: 
J, i u Wilskiego Mecenasa, Obrońcy przy Rządzącym Senacie.

W  i 1 s k i, 0- R. S.
Komisarz Administracyjny Cyrk: 1 i U . W  wykonaniu po

lecenia Magistratu M. Warszawy z d. */>» Marca r. b. Nr ,>41/ j »s ». 
z W ydziału Kass wydanego, podaje niniejszera do powszechnej, 
wiadomości, iż w dniu 16/2S b.m. o godzinie 10 z rana, wKan- 
celarji powyż wymienionych Cyrkułów, odbywać się będzie li
cytacja głośna od suinmy Rsr. 75f>, na jednoroczne wydzierża
wienie Posesji Nr 179 przy uli: Gołębiej sytuowanej. Mający 
więc chęć ubiegania się o tęż dzierżawę, złożą zaraz przy li
cytacji na wadjum Rsr. 225; które nieutrzymująccmu się, na
tychmiast zwrócone będzie, zaś utrzymującemu się przy tejże, 
zatrzymane zostanie aż do cxpiracji kontraktu. Bliższe warun
ki przejrzane być mogą kaźdodziennie w liancelarji pomienio- 
nej, wyjąwszy dni świąteczne.—  P a w ł o w i c z .

Jest do sprzedania KLACZ wierzchowa, komple
tnie ujeżdżona, młoda; także para KLACZY mło
dych, rosłych, maści gniadej. Wiadomość przy 
ulicy Solec Nr 2917 i IS, u Stóngreta Alexandra.

Dzis' rano ciepła stopni 0. W czoraj w południe 2.
TEATR WIELKI. Jutro, N ik t mnie n ie zna, i D w aj złodzieje.
Jutro w Handlu K ołdrasi/isktego , przy ulicy Miodowej, wpr/zs* 

Sądu Apel:, na śniadanie: Pekeflejsz, Kotlety wołowe, Befsztyk. 
Pieczeń cielęca.— Obiad: Zupa pomidorowa i Rosół, Sztok1 
mięsa, Potrawa, Pieczyste, i t. p.

Jutro w handlu przy ulicy Bednarskiej, na Śnia
danie: Pasztet z kwiczołów, Indyk faszerowany, Kwiczoły, Kapłon. 
Polędwica, Potrawa z pulard, Entrykot wołowy, Kotlety cielęce, 
Sznycel po wiedeńsko, Zupa, Stckfiszi wszelkie Ryby smażono-


